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Porządek nabożeństw : Luty.
9. Niedziela. V. po TK. L. Apollonja.
g. 6 do Najśw. Serca P. J. za rodź. Kosyrczyk m. S.

8 za T Jadwigę Dudziak i Piotra Joszczak.
9 auf d. Int. d. Kath. Frauenbundes.

10*72  na intencję Ligi Morskiej.

. .. Pamiętaj o odnowieniu dzierżawy za 
ławkę kościelną.

10. Poniedziałek. Św. Scholastyka.
■g. 6 za 7 Dominika,. Ryszarda i Pawła Rosmusa, 

Wawrzyńca i Agnieszkę Malcher z k.
63/i za f Pawła Siwek z k.
7'/2 za f Albinę Juranek, Florjana Fuchs i żonę S. 
8 do Bosk. Opatrz, o nawrócenie syna.

11. Wtorek. Objawienie Matki Bosk. w Lourdes, 
g. 6 za f Jana Michalskiego roczn. z k.

63/.i do Bosk. Opatrz, za rodź. Czyżak i Szypeltowe. 
7*/»  fur + Josef u. Agnes Christjan m K.

12. Środa. Siedem św. Fundatorów.
g. 6 za Agnieszkę Urbanek i pokr. obustr. S. 

63/,. za f Wojciecha Łukaszek z k.
71/., za f Karola Domżol i pokr. z k.

13. Czwartek.
g. 6 za t Piotra Olesz i T syna z k.

674 za f Augustyna Piecka i Paulinę ż. z k. 
71/2 za pewn. rodź, ze Słupny.

14. Piątek. Św. Walenty.
g. 6 za T rodź. Wielgosz S.

6/| do św. Walentego za p. rodź.
7 -• za f Jana Kurpas, Urszulę ż., Marjannę

i pokr. obustr. z k.
15. Sobota. Św. Faustyn.
g. 6 za tt ojców Braja i pokr. Krafczyk S.

6s/4 za Wiktorję Mokry i ojców z k.
7': za t Romana Kurdzieja z k.

16. Niedziela. Siedemdziesiątnica.
g. 6 na podz. za odebr. łaski z prośbą o dalsze 

(rodź, z Brzęczkowic).
8 do Opatrz. Bosk. za rodź. Kapota. • 

10'7 za członków Bractwa Różańca św.
W pierwsze piątki będzie odtąd udzielana 

Komunja św. już przed godz. 5*/a  rano.
Od przyszłej niedzieli rozpoczyna się czas 

wielkanocny, w którym każdy katolik zobowią­
zany jest pod grzechem ciężkim przystąpić do 
Sakramentów św.

Ochrzczono :
10 chłopaków, 7 dziewczynek.

Ślub zawarli.
Dnia 3 bm. mł. Gałyga Franciszek, robotnik z 

panną Klarą Macioszkówną, oboje z Mysłowic ; — 
mł. Fich Józef, kolejarz z panną Heleną Michelówrtą, 
oboje z Mysłowic; — mł. Czok Stanisław, ślusarz z 

fjjanną Lucją Biadaczówną, oboje z Mysłowic;
mł. Wrona Edward, kolejarz z Słupny z panną Anną 
Włosińską z Mysłowic.

Dnia 4 bm. mł. Bóhm Hermann, robotnik, z p. 
Elżbietą Boder oboje z Mysłowic.

Zmarli:
Antoni StJpin, inwa'ida, 49 lat; Jan Dominicki, 

emerytowany kolejarz, 76 lat; Jan Malcher, kowal, 
63 lat; Jan Rak, inwalida, 59 lat; Marta Jałowiecka, 
z.d. Matuszek, żona palacza Ignacego Jałowieckiego. 
20 lat; Teodor, syn kupca Ignacego Tomasa; Józef, 
syn górnika Jak-óba Krawczyka.

Kongregacja Marjańska Młodzieńców i Pa 
nien przystępuje w niedzielę 9 bm. do generalnej 
Komunji św., po nieszporach zgromadzenie w sta­
rym kościele.

Zelatorki Stów. Dziec. P. Jezusa mają zebranie 
w niedzielę 9 bm. po nieszporach.

Kat. Tow. Polek św. Jadwigi ma w niedzielę 
dnia 9 bm. zebranie w KDL.

Stów. Młodz. Źeńsk. ma w środę, 12 bm. 
o g. 7 wiecz. zebranie w KDL.

W niedzielę, dnia 9 bm. o godz. 4 po południu 
odbędzie się w KDL. zebranie propagandowe celem 
założenia Kółka Abstynentów. Ref. wygłosi pan 
prof. Sławiński.

W piątek 14 bm. punktualnie o godzinie 7.30 
wieczorem wygłosi z ramienia T. C. L. w KDL. p. 
sędzia E. Liniewicz wykład ilustrowany licznemi 
obrazami na temat: Polskie morze i Pomorze.

Katolickie Kółko Obywatelskie obchodziło 
na sali w KDL. w ubiegłą niedzielę walne zebranie 
połączone kolędą, którą odprawił ks. Prałat osobiście. 
Kółko jest jedno z najstarszych stowarzyszeń Mysło- 
wickich i obchodziło już dawno swój złoty jubileusz.

W tym roku Kółko obchodzić będzie 60-tą ro­
cznicę.
Do niego należy wielu starszych i poważnych oby­
wateli Mysłowickich. Kat. Kółko Obyw. posiada wła­
sną kasę pośmiertną, która przy śmierci członka 
wypłaca 50 zł. i więcej rodzinie. Prezesem Kółka 
jest każdorazowy proboszcz. Zebrania odbywają się 
raz w miesiącu, dotychczas w pierwszą niedzielę 
miesiąca; odtąd odbywać się będą po 15 każdego 
miesiąca. Składka wynosi 1 złoty ćwierćro cznie. Na 
ostatniem zebraniu walnem uczczono pam:ęć zmar­
łego długoletniego skarbnika Kółka śp. Kaszycy, 
mistrza szewieckiego. Potem dokonano wyboru no­
wego zarządu. Jako wiceprezes został wybrany ks. 
wikary Basztoń, pozatem wybrano do zarządu jako 
sekretarza Antoniego Kulpę, na skarbnika Jana 
Kulpę, p. p. Kasprowskiego, i Pieckę na zastępców.
Sprawozdanie z działalności Dzieciątka P. Jezusa 

za rok 1929.
Stowarzyszenie liczy obecnie 600 dzieci. Co 3 

miesiące odbywają się zebrania dla dzieci w kościele, 
co miesiąc zaś dla zelatorek. Składek za rok ubiegły 
zebrano i wysłano około 1.000 zł. W ciągu roku od­
prawione zostały trzy Msze św. na intencję Stowa­
rzyszenia.



'W miesiącu sierpniu urządziło Stowarzyszenie 
wycieczkę do Cmoka. Pamiętnym dniem był 20 paź­
dziernika, bo po raz pierwszy Stowarzyszenie nasze 
obchodziło „Dzień Misyjny"; rano została odprawiona 
uroczysta Msza św. na intencję Stowarzyszenia, po 
południu zaś po przyjęciu do grona naszego 150 
małych rycerzy Chrystusowych, udali się wszyscy 
w uroczystej procesji do starego kościoła na krótkie 
nabożeństwo, połączone z błogosławieństwem sa- 
kramentalnem.

Dnia 15 grudnia urządzono przedstawienie tea­
tralne, czysty dochód przeznaczony został na misje 
zagraniczne.

Zaznaczyć jeszcze trzeba, że w roku ubiegłym 
Stowarzyszenie nasze zostało obdarowane śliczną fi­
gurą Dziec. Jezus przez naszego Ks. Dyrektora, której 
poświęcenia dokonał Ks. Prałat dnia 27 czerwca, na 
zakończenie roku szkolnego.

Zgoda buduje — niezgoda rujnuje.
Każdy naród ma jak człowiek swoje odrębne 

cechy charakteru i naturalnie swoje wady. Do naro­
dowych wad naszych zaliczają często nasi przeciw­
nicy niezgodę i kłótliwość, która występuje szcze­
gólnie w życiu politycznem i społecznem. Jeżeli 
ktoś ma swoje własne zdanie i uzasadniony sąd o 
sprawach i posiada odwagę cywilną, aby takowy wy­
powiedzieć gdzie tego potrzeba, to nie można tego 
nazwać niezgodliwością. Ktoby na złe rzeczy patrzał 
a milczał, ktoby się na niegodziwości zgadzał, ten 
nie zasłużyłby na nasz szacunek. Przeciwko złu trzeba 
występować choćby stąd wyniknąć mogły osobiste 
nieprzyjemności i materjalne szkody. Nazywamy to 
męstwem, cnotą dziś tak rzadką.

Można mieć i w sprawach politycznych, spo­
łecznych, naukowych, zawodowych i innych różne 
zdania, byle były one szczere, rzeczowe, uzasadnio­
ne. Według wspólnych zapatrywań dzieli się ludzi 
jednego zdania na grupy, obozy lub partje. W życiu 
zbiorowem rzadko spotkamy jednomyślność. Tojeszcze 
nie jest cechą niezgody lub kłótni. Często jest dla 
dobra i postępu ludzkości pożytecznem, jeżeli istnieją 
różne obozy i partje, bo jest stąd większa kontrola 
i czujność, większa gorliwość i sumienność. Wszędzie 
i zawsze powinno górować jednak dobro ogółu nad 
interesem jednostek a znowu ogół powinien uwzglę­
dniać według możności słuszne interesy jednostek 
i grup. Wszyscy za jednego, a jeden za wszystkich 1

Im większa zgodność zdania tern większa siła 
i zwartość w społeczeństwie. Vae soli I to znaczy: 
biada jednemu samemu! Lepiej mieć sojuszników, 
lepiej iść razem z innymi, lepiej maszerować w zwar­
tym szeregu, jeżeli chcemy coś osiągnąć! Dlatego 
się ludzie łączą w organizacjach, aby dążyć razem 
do wspólnego celu. Każda organizacja jest tern sil­
niejszą, im więcej ma w sobie ludzi jednej myśli 
i jednej woli. Taka zgoda wewnętrzna to potęga. 
W Kościele Katolickim podziwia świat jednolitość 
jego nauki i dążeń, dlatego też Kościół św. już z tych 
powodów jest wielką, potęgą, ale zato też Kościół 
posiada prawdę Bożą i kieruje się wolą Bożą, która 
może być tylko jedna. Inaczej w organizacjach o ce­
lach świeckich.

Ale także w organizacjach o celach świeckich 
powinna ludzkość dążyć według możności do jedno­
litości myśli i woli, mianowicie gdzie rozchodzi się 
o rzeczy wielkie i ważne. Kto zaś chce innym na­
rzucić swoje zdanie lub swoją wolę zamiast ich prze- 
Czy twój sąsiad abonuje „Gościa" i „Wiadomości" ? 
Jeżeli nie namów go jeszcze w tym miesiącu I 

konać o słuszności swego stanowiska, kto swój wła­
sny, osobisty interes stawia ponad dobro wszystki h, 
kto dla drobnostek lub rzeczy podrzędnych rozbija 
jedność, kto na każdem miejscu i niesłusznie sprze­
ciwia się zdaniu i woli większości, kto w umysłach 
zamęt sieje i wolę u drugich w organizacji osłabia, 
tego nazywamy człowiekiem kłótliwym, a nawet war­
chołem.

Dążmy do tego, aby panowała zgoda i jedność 
w naszych organizacjach i partjach, aby była jedna 
myśl i wola w zarządzie i u członków. Zgoda powinna 
panować szczęgólnie pomiędzy nami katolikami, bo 
mamy dziś wrogów dużo, a nas łączą wspólne cele.

Nadchodzi czas przedwyborczy, w którym często- 
ścierają się różne interesy. Niech pomiędzy katoli 
kami panuje zgoda i jedność, bo trzeba w parla­
mencie miejskim zapewnić katolikom należne sta­
nowisko. Ku największemu zadowoleniu dowiadujemy 
się, że pomiędzy partjami katolickiemi doszło do 
zgody. Poszanujmy przekonania obce, ale swego 
brońmy!

Tydzień Propagandy Trzeźwości znalazł do­
syć wielkie zrozumienie i zainteresowanie w społe­
czeństwie Mysłowickiem. Duchowieństwo poruszyło 
temat wa'ki z pijaństwem w kazaniach niedzielnych, 
na zebraniach stowarzyszeń kościelnych odbyły się 
odpowiednie wykłady, wysłuchane z wielką uwagą, 
tak np. przemówił bardzo interesująco do około 30D 
matek chrześcijańskich p. prof. Sławiński; zbiórka za 
pomocą uwierzytelnionych list na cele propagan­
dy cieszy się także powodzeniem, kolekta kościelna 
przyniosła 50 zł. tj. niestety mniej niż można było 
się spodziewać. Także parafjanie niemieccy biorą ży­
wy udział w Tygodniu Propagandy. Trzeba jeszcze 
aby w niedzielę przystąpiło do Ligi Przeciwalkoho­
lowej i Tow. Trzeźwości wzgl. Abstynentów kilkaset 
członków. Wybierzcie się wszyscy na zebranie prze­
ciwalkoholowe w niedzielę 9 bm. o g. 3.30 do KDL.

Okazało się, że w Mysłowicach pije co­
dziennie alkoholu około 400 dzieci!!!

Księża Salezjanie nabyli w środę 5 bm. na 
publicznej licytacji za cenę 200.000 zł. nieruchomość 
w Mysłowicach znana pod nazwą „Polspriit”. Należy 
miastu pogratulować, że stanie się siedź bą powa­
żnego zakładu salezjańskiego, co się niewątpliwie 
przyczyni do kulturalnego i moralnego podniesienia 
tutejszego społeczeństwa. Także Wiel. Księżom Sa­
lezjanom składamy serdeczne życzynia dla pomyśl­
nego rozwoju nowej placówki, pierwszej na Śląsku !

PODZIĘKOWANIE.

Naszą najukochańszą żonę, córkę i synową

Matyldę Jałowiecką 
liczącą zaledwie 21 lat wydarła nam śmierć 
nieubłagana.

Składamy wszystkim, którzy ją w chorobie 
nawiedzali, po śmierci się za nią modlili, w po­
grzebie jej udział brali, Komunję św. za nią 
ofiarowali, a przedewszystkiem Wiel. ks. wik. 
Basztonowi za wzruszające słowa nad grobem 
serdeczne Bóg zapłać!

W smutku pogrążona
Rodzina.

Nie zapomnij zapłacić podatku kościelnego I


